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E le k t ro w n ia  w
Sensacyjny wynalazek inż. Fiderkiewicza

W  m a le m  m ie sz k a n iu , p rz y  u l. w a n ie  z e b ra n y c h  i n a w e t  p e w n ą  k ie d y  z e w n ę trz n e  czę śc i o g n iw
C h m ie ln e j, w  o b ecn o śc i p rz e d -  em o c ję . W śró d  z g ro m a d z o n y c h  
s ta w ic ie l i  p r a s y  k ra jo w e j  i za - c z ę s to  s ły szy  s ię  ty tu ł  —  P a n ie  
g ra n ic z n e j ,  w  a m u  w c z o ra js z y m  in ż y n ie rz e !  —  A  w ięc  s ą  tu  i f a  
św ię c ił sw ó j c ic h y  t r iu m f  w y- ch o w cy , z a in te r e s o w a n i  re a liz a -  
n a la z c a  „ p ie c a  te rm o  - e le k try c z -  c ją  w y n a ia z k u , k tó r y  m oże m ieć  
nego , inż . F id e rk ie w ic z , S u k ces  z n a c z e n ie  n ie z m ie rn ie  d o n io s łe , 
te n  b y ł u k o ro n o w a n ie m  20 - le t - 1 zw m azcza  d la  w s i i ty c h  m ie j-  
n ie j ,  żm u d n e j i d ro b ia z g o w e j p r a  s c o w o o d , g u z ie  n ie m a  w  p o b n z u  
cy  n a d  p ra k ty c z n e m  z a s to s o w a - ' e le k tro w n i.
n ie m  za sa d y  z n a n e j ju ż  o d d aw n a .,1 R o zp o czy n a  s ię  p o k az . R ozpa- 
że p rz y  ró ż n ic y  te m p e r a tu r y ,  n a  la  s ię  o g ie ń  w  p i-C j ku, zw yczaj- 
k o ń c a c h  d w ó ch  ró ż n y c h , s p o jo - j n ie  jm c w k a ż d y m  n o m ia ln > m  p ie  
n y c h  ze  so b ą  m e ta li ,  w  s to s a c h  cu . P o w o li p io m ie n ie  o g a r n i a ją  
te rm o  - e le k try c z n y c h  w y s tę p u je ,  u ro b n e  sz c z a p y  d rz e w a , z a c z y n a  
s i ła  e le k tro  - m o to ry c z n a , c zy li s ię  ro b ić  c o ra z  c ie p le j w  n ia i jm  
p o p ro s tu  p r ą d  e le k try c z n y . Za- j poitoiK u, g d z ie  ca ły  te n  p ie c  w raz  
s a d y  te j  p o m im o  lic z n y c h  p ró b  ze  s to se m  te rm o e le k try c z n y m  zo- 
i e k sp e ry m e n tó w , s ię g a ją c y c h 1 s t a ł  W ła sn o rę c z n ie  s k o n s iru o w a -  
p rz e s z ło  100  l a t  w s tecz , n ik t  n ic  nw  p rz e z  w y n a la z c ę  p rz y  pom ocy 
p o t r a f i ł  z re a l iz o w a ć . je g o  d w ó ch  sy n ó w .

P o  c h w ili w o lto m ie rz  z a c z y n a
Pi*?C te r m o e le k t r y c z n y  d rg a ć  i z ie k k a  p o d n o s ić  s ię . P c  
J e s t  to  zw y k ły  n is k i p ie c  po- u p iy w ie  n ie s p e m a  5 m in u t  p ie rw - 

k o jo w y  w  ty p ie  p ie c a  k u c h e n n e -  sz a  ż a ró w k a  zaczy na s ię  ż a rz y ć  
go , o p a la n y  d rz e w e m , w ęg lem , a  yy m ia r ę  n a g rz e w a n ia  s ię  p ie c a  
n a w e t  c h ró s te m , czy  s ło m ą , n a d  bw icio j e j  r o z ja ś n ia  s ie , za  n ią  
k tó ry m  d o b u d o w a n y  j e s t  s to s  z a p a la  s ię  d ru g a ,  tr z e c ia ,  p o  po . 
te r m o  - e le k try c z n y . S to s  ów , t o ' g 0u z m ie p i0 n ą  w sz y s tk ie  p e m y m  
ja k b y  p ła s k ie  s to su n k o w o  p u d lo  o la sm e m . >t>na e le k tro  - m oLorycz- 
p ro s to k ą tn e ,  zw ró c o n e  do f r o n tu  n a, w y tw o rz o n a  za  p o m o cą  na- 
w ą sk ą  sw ą  c z ę śc ią . W e w n ę trz u  g r z a n ia  w e w n ę trz n y c h  k o ń co w  
te g o  p u d la  p rz e c h o d z i p ię ć  pozio-j ogniw g z g o u n ie  z z a p o w ie u z .ą  m -

d o ta o d z i  
w yK azu je  w ulto-

g o  p ła s z c z y z n y  s ta n o w i ze s taw ie - \ m ierz , 
n ie  800 m a ły c h  o g n iw  m e ta lo -

m y c h , p o łą c z o n y c h  ze so b ą  k a n a -  J ż y n ie r a  r id e r k ie w ic z a ,  
łó w  d y m n y c h , a  o b ie  sz e ro k ie  j e -1 d 0 32 w o lt, co

is to ta  w y n a la z k u
—  P a n ie  inżyifCerZe, je ż e li  sa-

w y ch , ró w n ie ż  p o łą c z o n y c h  ze so ­
b ą , k tó r e  je d n y m  k o ń c e m  tk w ią  
w  o w y ch  k a n a ła c h  d y m o w y ch  i: m a  z* “a a a  b>ia  ->uz ^ a n a  o t f a w -  
u le g a j t  n a g rz a n iu ,  d ru g ic h  ko- Ila> d la c z e g o  n ik o m u  m e  u a a .o  s ię  
n ie c  z n a jd u je  s ię  n a  w o ln e m  po  I P ^ e w y d ę z y c  t r u _ . r o s c  te c h .n c z . 
w ie trz  u  I * ^ to r e  P aH w  r e z u l ta c ie  p rz e

" A LJ" , . ,  , i - '  ła m a i i n a  czem  p o le g a  is to ta  w y-
O d ty c h  s to so w  id ą  d w a  d ru ty  i p a u a ?

e le k try c z n e , p o łą c z o n e  z ta b u c z -  _  T aj-em J)lca p o ie g a  n a  Odpo- 
t ą  ro z d z ie lc z ą , w  k tó r e j  z n a jd u -  J ; e d n im  d o b o rze  m  ta lJ, z k .ó- 
je  Się 12 p ię c io w a to w y c h  ż a r o - t h  w y k o iła n e  s a  o g n iw a , to  by . 
w ek  1 4 -w o llo w y ch , o s i le  S w ie t l - |te n  szkopuł> n a d  k tó ry m  s tra w i*  
n e j n o rm a ln e j  10-św ieco w e j ża - j £m  2 q i a t  P ra c y , d o c ie k a ń , p ró b  
ró w k i k a ż d a . Z w y k le  n a p a le n ie  w , cd ra z  tQ n(jV, y u l  d o św ia a c 2eń .
ty m  p ie c u  m a z a p a l ić  w sz y s tk ie  
te  ż a ró w k i n a  dow ód , że o s ią g n ię ­
ty  ty m  p ro s ty m  sp o so b em  p rą d  
e l e k v c z ny  w y s ta r c z a  do o ś w ie t­
le n ia  p rz e c ię tn e g o  m ie s z k a n ia .

P rz y  w s ż y s tk .c h  d a w n ie js z y c h  
n ie u a a n y c h  p ró b a c h  u s i io w a n o  
w y d o b y ć  ja K n a jw ię k s z y  efe ic t 
p rz y  z b y t m a le j ilo śc i o g n iw . 
O g n iw a  te  n a g rz e w a n o  ■ b a rd z o

C a ła  t a  in s ta l a c ja  w y g lą d a  ta k  s i jn i e . W y so k a  te m p e ia c u r a  zm ie
p ro s to , t a k  n ie s k o m p lik o w a n ie , 
że n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  p o p ro s tu

m a ła  s t r u k tu r ę  m e ta li  i s i .a  e len - 
t r y c z n a  o p a a a ia .  N ie  u d a w a ło

t r u d n o  u w ie rz y ć , żeby  te n  s z e re g  s ję w y k o n a ć  o g n iw , k tó r e  p rz y  
m e ta lo w y c h  b la c h  w y łą c z n ie  m a ły c h  ró ż n ic a c h  te m p e r a tu r  
d z ięk i te m u , że  s ię  je d e n  z ic h  w y d a ły b y  w ię k sz e  s i ły  e le k try c z -  
k o n iu sz k ó w  z a g rz e je  od ro z g rz a -  n e  j a k  0,025 w o lt. 
n e g o  p o w ie tr z a  w  d y m n ik a c h , mo M ój o b e c n y  p ie c y k  d a je  ju ż
g ły  d o s ta rc z y ć  p rą d u  e le k try c z ­
n eg o  do ż a ró w ek .

.W yczuw a s ię  d u że  z a m te re s o -

Pearl S. Buck

p rz e s z ło  30 w o lt, p o m im o  iż p ró ­
by o d b y w a ją  s ię  w  w a ru n k a c h  
b a rd z o  n ie p o m y ś ln y c h . Z c h w iią

m o ż n a  b ę d z ie  u m ie śc ić  n a  z e w ­
n ą tr z  d o m u  m ie sz k a ln e g o , c zy li 
z a p e w n ić  im  m o ż liw ie  n a jn iż s z ą  
te m p e ra tu rę , i p rz e w ie w , w y d a j ­
n ość , n a w e t  p rz y  te j  s a m e j ilo śc i 
o g n iw , p o d w o i s ię . J e ż e l i  z a ś  p o ­
w ięk szy m y  ic h  mość i z ro b im y  
g ru b s z e  o g n iw a , to  o cz y w iśc ie  
w o lta rz  w z ro ś n ie .

—  J a k ą  te m p e r a tu r ę  o-siąga 
p a n  w  k a n a ła c h  d y m n y c h ?

—  T e m p e r a tu r a  g azó w  s p a l i ­
n o w y ch  w  k a n a ła c h  d o c n o a z i do 
p lu s  400 s to p n i  C e ls ju sz a , w ew ­
n ę tr z n e  z a ś  k o ń c e  o g n iw  n a g r z e ­
w a ją  s ię  od p lu s  150 do p lu s  270 
s to p n i  C e ls ju sz a , z a le ż n ie  od  p o ­
ło ż e n ia  o g n iw a , a  żc te m p e r a tu ­
r a  te g o  p o k o ju  w a h a  s ię  od  p lu s  
16 do 20  C e ls ju s z a , ró ż n ic a  ta  
w y s ta r c z a  n a jz u p e łn ie j  do w y ­
tw o rz e n ia  p rą d u , s i ła  p r ą d u  
z w ię k sz y ła b y  s ię  a u to m a ty c z n ie  
p rz y  u lo k o w a n iu  s to s u  n a z e w - 
n ą t r z  dom u.

N ie z a p rz e c z a ln ą  z a le tą  te j  m a ­
le j e le k tro w n i d o m o w ej j e s t  j e j  
n ie z m ie rn a  ta n io ś ć .  P ro d u k c ja  
n ie  p rz e d s ta w ia  p rz y te m  ż a d ­
n y c h  t r u d n o ś c i ,  bo u rz ą d z e ń  a 
p o trz e b n e  do f a b r y k a c j i  s ą  p r o ­
s te  i ta n ie ,  a  m a te r ja ły ,  ja k ie  w 
w ię k sz y c h  ilo ś c ia c h  s ię  s to s u je ,  
s ą  ró w n ie ż  d o s tę p n e  i ła tw e  do 
n a b y c ia ,  z a ś  k a ż d e  p a liw o  n a d a ­
je  s ię  do te g o  ce lu .

W o b ec  n is k ie g o  n a p ię c ia  p r ą ­
d u , n ie  z a c h o d z i ż a d n e  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  o g n ia , ch y b a  ta k ie ,  
j a k  p rz y  z w y c z a jn y m  p ie c u .

Z a s to s o w a n ie
T eg o  ro d z a ju  s to s  te r m o e le k ­

try c z n y  d a  s ię  z a s to s o w a ć  w  ró ż ­
n y c h  k o m b in a c ja c h :  w  p o łą c z e ­
n iu  ze z w y c z a jn y m  p ie c e m  o- 
g rz e w a ln y m , a  c e n tr a ln e m  o g rz e ­
w a n ie m , z k u c h n ią ,  w  k tó re j  się  
p a li z a ró w n o  z im ą , j a k  i la tem . 
S tw a rz a  to  m o żn o ść  ośw ieA c-nU  
n a  w si d w o ru , a  n a w e t  o b e jś c ia  
g o sp o d a rsk ie g o , m a ły c h  s ta c y j  
k o le jo w y c h , p o s te ru n k ó w  p o g ra ­
n ic z n y c h , b u d y n k ó w  p o cz to w y ch  
i t .  d ., m in im a ln y m  n a k ła d e m  
k o sz tó w . T eg o  ro d z a ju  s to s  m oże 
te ż  n a la d o w y w a ć  a k u m u la to r y ,  
co um o ż liw i o ś w ie t la n ie  dom ów  
n a w e t w te d y , k ie d y  p ie c  s i v ,ni'c 
p a li .  M oże to  m ie ć  d u że  p r a k ­
ty c z n e  z a s to s o w a n ie  n a  w s i do 
a p a r a tó w  ra d jo w y c h , w ia u o m o  
b ow iem , ile  k ło p o tu  s p ra w i*  m u > 
p o s y ła n ia  w c ią ż  do m ia s ta  a k u ­
m u la to ró w  do n a la d o w y w a n ia .

M o ż liw o śc i rózw o.iu  te g o  w y ­
n a la z k u  s ą  o g ro m n e  w  z a s to s o -1

w a n iu  s p e c ja ln ie  do w a ru n k ó w  
w si, p o z b a w io n e j ś w ia t ła  e le k ­
try c z n e g o . P rz e z  u s p r a w n ie n ie  
p ro d u k c j i  i s e r y jn e  w y k o n y w a n ie  
m o d e li w  f a b r y k a c h  k o s z t  w y ­
tw ó rc z y  b ę d z ie  m in im a ln y , a 
id ą c  d ro g a m i u le p s z e ń , m o ż n a  
d o p ro w a d z ić  do w ie lo k ro tn ie  
w ię k sz e j w y d a jn o ś c i .  Z a s to s o w a ­
n ie  te g o  w y n a la z k u  n a  s z e r s z ą  
sk a lę , m oże  s tw o rz y ć  z u p e łn ie  

n o w ą  g a łą ź  p rz e m y s łu , a  n a w e t  
n o w y  a r ty k u ł  e k sp o r to w y .

W y n a la z e k  in ż . F id e rk ie w ic z a  
zg ło szo n y  ju ż  z o s ta ł  do u rz ę d u  
p a te n to w e g o  w  W a rs z a w ie . Z a ­
in te r e s o w a n ie  s ię  n im  p ra s y  z a ­
g ra n ic z n e j  św ia d c z y  o je g o  w a r ­
to ś c i p ra k ty c z n e j .

T r z e d  k r a ik a m i

A w a n t u r a
D yżurny przodow nik za głowę, się 

chw ycił, usłyszaw szy, ja k ą  przygodę 
m iała p an n a  F ra n ia  Z-ska. P an ien ­
ka  ta  p rzy sz ła  nad  ranem  do kom i­
sa r ja tu  i ośw iadczyła, co n a s tęp u je : 

—  D ziś m iałam  w ychodnią, p ro ­
szę p an a  w ładzy, znakiem  tego chcia­
łam  iść do koleżanki, k tó ra  na  Zło­
te j u  jednego d o k to ra  za m łodszą 
je s t do w szystkiego. A n a  rogu Ziel­
nej, p roszę pana w ładzy, podjeżdża 
do m nie zielone auto , a z niego w y­
skaku je  . trzech tak ich , faktyczn ie

m ożna pow iedzieć, eleganckich p a ­
nów i od razu  m nie kloroform ę na  
łeb i do au ta . Chciałam krzyczeć, 
nie m ogłam, tak  mnie ta  k loroform a 
odraz uśpiła.

✓łSg*-

M E B L E
tapczany  —  w łasnego wyrobu. F ab r. 
skład mebli Ciężkowski P lac Trzech 
K rzyży 12. tel. 9-06-80. F  rm a chrze­

ścijańska. Ceny przystępne.

A  p r o p o s

W szpitalu
N iech mówią, co chcą, a le żadna ka  Sm ykało, nałożono im  kajdanki

fa n ta z ja  nie dorówna życiu. Scena­
rzyści w ysila ją  się, aby  w ym yślić 
coniezw ykłejszą sy tuację , rom aoso- 
pi Sarze głowy suszą w tym  sam ym 
kierunku , a żaden nic w aży się n a ­
przyk ład  stw orzyć sęcny, k tó rą  się 
w idzi choćby na  p ierw szej lepszej 
to le rji fan tow ej, gdzie garbusek  nie­
zaw odnie w ygryw a lu s tro , o ficer po­
duszko. dziecinną, a pan ienua d ru ­
giej m łodości tuz in  kołnierzyków' 
nr. 42. Gd} by k to  um ieścił w noweli 
tak i w ypadek, czyte ln ik  cisnąłby 
książką o ziem ię i k rzy k n ą ł:

—  N ie lubię b lagi i sy tuacy , n a ­
ciąganych.

Jed n o  z pism  śląskich  (jeżeli k to  
chce sp raw dzić : „P o lon ju“ nr.
3405) opisuje n as tęp u jącą  h is to rję .

K o m isa rja t policji w K rólew skiej 
t Tucie został zaalarm ow any wioczo 
rem 4 kw ietn ia. D zwonił zarząd  
Szpitala, w zyw ając natychm ias t po­
mocy. Co się s ta ło ?  N i m niej, ni 
więcej, ty lko  dw aj pacjenci urżnęli 
s ię -i rob ią  stra sz liw ą  aw an tu rę , de­
molując u rządzen ia szp ita lne. T łuką 
lu s tra , lam py, kw arców ,.,, sieją po­
wszechną pam ke

K om isa rja t, oczywiści,; nio pozo­
sta ł g łuchy na  w ołanie i niezwłocz­
nie w ysłał p a tro l w sile czterech lu ­
dzi,. Z trudem  opanow ano aw an tu r­
ników, P aw ła  B artcc/.kę i F ry d e ry -

i zaprow adzono do a resz tu  po licy j­
nego.

Proszę. K to  w ym yśli tuką syh ia- 
cj ę i

Dw aj parjtrac i dem olują szp ita l po 
p ijanem u, co? Ja k b y  tó  b,T& w po­
wieści, to  każdy pow iedziałby, że au­
to r  nic zna m iary  w blad/.o. i.ic- 
"raw dnż ? V ery.

B a s t j o n a m i  p o i  ■ ? £ c i  n a  w s c f  i d z i e

są  s z k o ły  i C z y t e ln ie  M a c ie rz y  S z k o ln e j 

Z ł ó ż  o f i a r ą  n a  „ D a r  N a r o d o w y  3  M a j a
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S Y H 0 W I E
P o w i e ś ć

/"  —  W iem  d o sk o n a le , że i ty  m n ą  p o g a rd z a s z , m ój p a ­
n ie ,  od c z a su , j a k  w p ro w a d z iłe ś  do d om u  s w o ja  o rd y ­
n a r n ą  p rz y ja c ió łk ę . W iem , że  m n ą  p o g a rd z a s z ...  N ie ra z  
m y ś lę  so b ie , że n ie  p o w in n a m  b y ła  o p u sz c z a ć  d om u  o j­
c a  m eg o . G o to w a  je s te m  p o św ię c ić  s ię  b o g o m  i z o s ta ć  
m n is z k ą , p o w s tr z y m u je  m n ie  ty lk o  m yśl o d z ie c ia c h .
N ie  u m ie sz  o ę e n ić  m o ich  d o b ry c h  c h ę c i —  w sz a k ż e  je- 
d y n e m  m o jem  d ą ż e n ie m  j e s t  p o d n ie ś ć  z n a c z e n ie  ro d u , 
w y w y ższy ć  n a s  i u c z y n ić  in n y m i, n iż  p ro ś c i  c h ło p i...

O c ie ra ła  oczy  rę k a w e m  i w r a c a ła  z w o ln a  do p o k o ju , 
g d z ie  z a c z y n a ła  o d m a w ia ć  ja k ie ś  b u d d y js k ie  p a c ie rz e ,
O s ta tn ie m i c z a sy  ż o n a  W a n g a  N a js t r s z e g o  z b liż y ła  s ię  
d o  m n isz e k  i k a p ła n ó w , s p ę d z a ła  d łu g ie  g o d z in y  n a  m o­
d li tw ie  i n a b o ż n y c h  p ie n ia c h . C z ę s to  o d w ie d z a ły  ją  
m n isz k i. D u m n a  b y ła  z te g o , ze  p o t r a f i  z a c h o w y w a ć  
d łu g o t rw a ły  p o s t , ja k k o lw ie k  n ie  z łe ż y ła  w d aśc iw y ch  
ś lu b ó w . T rz e b a  d o d a ć , że w  d e m a c h  m o żn y ch  lu d z i 
m a ło  k to  b y w a  ta k  n a b o ż n y . T y lk o  b ie d a c y  s t a r a j ą  s ię  
z a c h o w y w a ć  łą c z n o ść  z b o g a m i, b y  so b ie  ic h  z je d n a ć  i 
o d s u n ą ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , g ro ż ą c e  n ę d z a rz o m .

P o b ie g ła  wuęc do sw e g o  p o k o ju  i z a c z ę ła  s ię  g ło śn o  
tn o d lić , a  W a n g  N a js t a r s z y ,  s ły sz ą c  j e j  z a w o d z e n ie , p o ­
t a r ł  g ło w ę  i w e s tc h n ą ł  P rz y p o m n ia ł  s e b ie , że je g o  żo­
n a  n ie  m oże m u d a ro w a ć , iż  w p ro w a d z ił do dom u d ru g ą  
k o b ie tę  —  ła d n e  d z ie w c z ę , k tó re  r a z u  p e w n e g o  z a u w a ­
ży ł p rz e d  dom om  la k ic g c ś  b ie d a k a . S ie d z ia ła  n a  n i s k im , c o w a ła  z n im  do ś w itu .  T a k  w w gląda ło  d w u ż e n s l vo

u ro d z iw a . W re s z c ie  z a w ró c ił i p rz e s z e d ł obok n ie j  ra z  
je sz c z e . O jc ie c  je j  z  r a d o ś c ią  o d s tą p i ł  c ó rk ę  p o w a ż a n e ­
m u b o g a c z o w i, lecz- b ie d a c tw o  o k a z a ło  s ię  p ro s ta c z k ą . 
W a n g  d z iw i ł - s ię  n ie k ie d y , co m u  s ię  w n ie j  sp o d o b a ło  
i j a k  m ó g ł j e j  p o ż ą d a ć . B y ła  n a iw n a , b a ła  s ię  żo n y  sw e 
go p a n a ,  n ie  m ia ła  w ła s n e g o  z d a n ia  a n i  ż a d n y c h  p r a g ­
n ie ń . I le k ro ć  W a n g  k a z a ł o d w ie d z ić  go w  n o cy , sp u s z ­
c z a ła  g ło w ę  i m ó w iła , j ą k a ją c  s ię  ze s t r a c h u .

—  N ic  w ip rn , czy  m o ja  p a n i  p o zw o li m i—
T a  je j  n ie ś w ia d o m o ść  d r a ż n i ła  W a n g a . C z a sa m i 

w p a d a ł w  g n ie w  i o b ie c y w a ł so b ie , że  w p ro w a d z i do d o ­
m u k rz e p k ą , z a d z ie r ż y s tą  d z iew k ę  u lic z n ą , k tó r a  n ie  b ę ­
dzie  s ię  o b a w ia ła  je g o  żonv . P ó ź n ie j  je d n a k  z m ie n ia ł 
z d a n ie  i d o c h o d z ił do w n io sk u , ze  ta k , j a k  j e s t ,  j e s t  d o ­
b rz e , p rz y n a jm n ie j  o b y d w ie  k o b ie ty  n ie  w o ju ją  ze sooą , 
m ło d sz a  p o k o rn ie  s łu c h a  sw e j p a n i  i w  je j  o b ecn o śc i 
n a w e t /n ie  śm ie  sp o jrz e ć  n a  W a n g a . M og łoby  b y ć  z n a c z ­
n ie  g o rz e j .. .

Ż ona  W a n g a  n ie  d a w a ła  n iu  je d n a k  sp o k o ju  i w  d a l­
szy m  c ią g u  w y m a w ia ła  m u , że  w z ią ł so b ie  d r u g ą  i to  
ta k ą  n ie u d a n ą  W a n g . N a js t a r s z y  z n o s ił c ie rp l iw ie  fo c h y  
sw e j m a łż o n k i, a  d la  d z ie w c z ą tk a  o d c z u w a ł l i to ś ć . Z d a ­
w a ło  s ię , że lu b i j ą  n a jg o r ę c e j  w te d y , g d y  ż o n a  źle
0 n ie j  m ów i. U rz ą d z a ł się. c z a sa m i w  ta k i  sp o só b , by  
u k ra d k ie m  i p o d s tę p e m  d o s ta w a ć  s ię  do  d z ie w c z y n y . To 
go b a w iło . G dy  b a ła  s ię  go  o d w ie d z ić , m a w ia ł :

—  M ożesz  p r z y jś ć  bez obaw y ... O n a  j e s t  d z is ia j  zm ę­
c zo n a  —  n ie  b ę d z ie  s ię  o m n ie  tro sz c z y ć ...

M ia ł o ty le  r a c ję ,  że ż o n a  je g o  b y ła  k o b ie tą  z im n ą
1 w y ra c h o w a n ą . C ieszy ła  s ię  w  g łę b i d u c h a , że  m in ą ł 
d la  n ie j  c z a s  ro d z e n ia  d s ,e c i  i że  u w o ln iła  s ię  ud  n a j ­
c ięż szeg o  o b o w iązk u . S c z a se m  s to s u n k i u ło ż y ły  s ię  ta k , 
że w  c ią g u  d n ia  W a n g  o k a z y w a ł s z a c u n e k  p ra w o w ite j  
żo n ie , a  w  nocy  d z ie w c z y n a  p rz y c h o d z iła  do n ie g o  i ob-

s to lk u , p rz e d  k o ry te m  i p’ ała b ie l iz n ę . W a n g  o b e jr z a ł  
s i ę  z a  n ią  k i lk a k ro tn ie ,  b y ła  b o w iem  m ło d a  i b a rd z o

W a n g a  N a js ta r s z e g o .  W  rz e c z y w is to ś c i w ięc  ż y ło  m u s ię  
w c a le  z n o śn ie  z d w ie m a  ż o n a m i.

J e d y n ie  s w a ry  ze s z w a g ie rk ą  n ie  d a ły  s ię  ła tw o  z a ­
ła g o d z ić  Ż o n a  W a n g a  D ru g ie g o  ró w n ie ż  n a p a s to w a ła  
m ęża , s k a rż ą c  s ię :

—  J e s te m  ś m ie r te ln ie  c h o ra  z w in y  b la d o l ic e j  żony  
tw ego  b r a t a .  J e ż e l i  n ie  u s u n ie s z  je j  z n a szeg o  m ie sz k a ­
n ia . to  zem szczę  si^  n a  n ie j  k tó regoś, d n ia  i z w y m y ślam  
j ą  n a  u lic y . Z o b aczy sz ... U m rz e  ze w s ty d u , ta k  j e s t  czu ­
ła  i w ra ż liw a  i tu k  b a rd z o  d b a  o lu d z k i s z a c u n e k . Z re sz ­
t ą  o n a  m n ie  w  n icze m  n ie  p rz e w y ż sz a , je s te m  n a w e t  
le p s z a  od n ie j .  C ieszę  s ię , że a n i ja ,  a n i  ty  n ie  je s te ś m y  
p o d o b n i do te j  p a ry  —  że n ie  je s te ś  ta k i ,  j a k  te n  t ł u ­
s ty  g łu p ie c , k tó r y  p rz y p a d k o w o  j e s t  tw o m  s ta r s z y m  
b ra te m

W a n g  D ru g i z g a d z a ł s ię  z ż o n ą  d o sk o n a le . O n b y ł 
m a ły , ż ó łto lic y  i sp o k o jn y , i lu b i ł  j ą  z a  to , że b y ia  
d u ż a , r u m ia n a  i w eso ła . L u b ił j ą  je s z c z e  i z a  to , że b y ła  
p r z e b ie g ła  i g o s p o d a rn a , że n ie  ła tw o  w y d a w a ła  i n ie  
w y ry w a ła  s ię  do lep szeg o  ż y c ia . O jc ie c  je j  b y ł w ie ś n ia ­
k iem , n ie  p rz y w y k ła  w ięc  z a  m ło d u  do d o s ta tk ó w , te r a z  
je d n a k  m o g ła  d o m a g a ć  s ię  w y g ó d  i ro z ry w e k , j a k  to  
c z y n ią  in n e  k o b ie ty , z n a jd u ją c e  s ię  w  je j  p o ło ż e n iu . 
T y m c z a se m  żo n a  W a n g a  D ru g ie g o  n o s i ła  c h ę tn ie j  b a ­
w e łn ę , n iż  je d w a b , a  m a ją c  do w y b o ru  w y m y ś ln e  p o ­
tr a w y , w o la ła  p r o s te  p o ż y w ie n ie . J e d y n ą  j e j  w a d ą  b y ło  
p lo tk a r s tw o . L u b iła  n a p rz y k ła d  g a w ę d z ić  ze s lu ż ą c e m i. 
T ru d n o  b y ło  n a z w a ć  j ą  „ d a m ą ”', c h ę tn ie  b o w iem  p r a ł a  
i s z o ro w a ła , a le  z a to  m o g ła  obyć  s ię  b ez  św i ty  s łu g . 
W y s ta rc z a ły  je j  d w ie  w ie js k ie  p o m o cn ice , k tó r e  t r a k ­
to w a ła , j a k  p rz y ja c ió łk i .  S z w a g ie rk a  i to  j e j  p o c z y ty ­
w a ła  zo g rz e c h , ż a r z u c a ł a  je j ,  że  n ie  u m ie  o b c h o d z ić  s ię  
ze  s łu ż b ą , że o d n o s i s ię  do s łu g , j a k  do lu d z i ró w n y c h  
so b ie , p rz e z  co p rz y n o s i w s ty d  ro d z in ie . S ta r s z a  p a n i  
s ły s z a ła  ra z , j a k  s łu ż ą c e  s z w a g ie rk i c h w a liły  s ię  p rz e d  
je j  s łu g a m i, iż  ic h  p a n i j e s t  h o jn ie js z a  od  t e j  d ru g ie j ,  
g d y ż  d a je  clom ow m K om  re s z tk i  sm ak o ły k ó w  i k a w a łk i 
m a te r j i  n a  p a n to f le .

(D . c . n . j .

— P rzyw iczły  m nie, p roszę pana 
w ładzy, do eleganckiego pałacyku, 
liw orw er do głowy p rzystaw iły  i Po­
w iedziały ta k :  „A bo w.ózek, abo Jó ­
zek. Abo jadziesz p an n a  z nam i do 
A rgentyny, abo w ten  m om ent zl'  
rr.ncm trupem  zo stan ie sz " .' W ago wa­
lam się, co tu  robie, bo przecież z}’" 
sic każdem u miłe, p raw da , żc teraz 
r.a kicpsKicm m iejscu służę, a le ® °“ 
że jeszcze człowiek znajdz ie  lepsze, 
więc zawsze szkoda w  młodcm wic* 
ku um ierać. W  tem  m om encie drzw i 
sio o tw iera ją  i w pada drug ich  trzech 
z liw orw eram i i do tam tych . 
bach, bach! Zaczęły strze lać , aż lu* 
s tra  w drzazgi poszli, tam te  w nogb 
a tc d rug ie  ostały . I  ten  s tarsz?  
m ów i: „P an ienk i szczęście, że z n a ' 
mi m ieli okoliczność. W olna  je s teś ' • 
A te drugie, to  by ły  z przeciw nej 
bandy. Z araz przyniosły  w ódki i md* 
siałam  z niem i pić, że n iby  zc zbaW' 
cami, aż ten  s ta rszy  mówi, żebym z 
nicm w blisk ie znajom ośi weszła, t°  
mnie złotem  obsypie. N ie chciuam , 
to zaraz  mnie za łeb, z l i ły  mnie* 
sponiew ierały , to rebkę i cz te ry  złote

. -jj-aiuty dw adzieścia m i -zab ra ły . .(Łł 
a u ta  w pakow ał}, n a  róg  Chmielny 
mnie przyw iczły , w yrzuciły i pełnem 
gazem uciekły.

P rzodow nik  odetchnął, i rzek ł:
—  M am  nadzie ję , żc po bliższem 

ś le d z tw ie , rzeczyw istość okaże się 
nieco skrom niejsza. J a k  w yglądała 
k lo ro fo rina1?

— Długa. by ła , b ia ła , ja k  welon- 
Leb rai okręciły...

—  Skąd pan ienka wic, żc to  była 
klorofornm  ?

—  C zytałam ...
—  W  jakiem  k inie pan n a  to  czy* 

tyła ?
W  Mowie, proszę p a n a  w ładzy•<
—  A w jak iem  k in ie  pan ienka wi­

działa tę  h is to rję ?
P a n n a  F ra n ia  z.aezcrwienila sis' 

Początkow o chciała jeszcze kręuió 
ale gdy pan w ładza k rzy k n ą ł na yii-ż 
ostro , w yznała  z, płaczem , że na pi"1' 
wuo na  rogu  //iclncj spo tkała  ińc 
trzeah peuów , ale jednego, k t ó r e j  
zresztą znalu od koleżanki, pojeclm a 
zaś nic zielonym  sam ochodem, 
zw yczaj‘.ic Zerem, i nic i o pałac} 
ku,” ale n a  ulicę Żelazną. Praw d®  
żo wódkę p ili, ale m k t nio strzela 
a do sprzeczki doszło z zupełnie i11 
nej p rzyczyny, m ianowicie, że p a ’]" 
na F ra n ia  chciała jeszcze jarz.ęb '' 
nówki, a  kaw aler ju ż  n ic  m iał, z3'  
częła się nap ie rać , on w padł r  
gniew  i w yrzucił ją  za drzw i Toi'c^ 
ka została , p raw da , ale przypuszcza '  
nie przez zapom nienie. P io niedz}' r  
tiicj nie było.

—  Poeo p an ien k a  liałgała o hall* 
d larzaeli żywym tow arem  
pan  w ładza.

—  B alan t sic w racać do J oulh o 
pin to j rano...

Za swą barwną, opowieść, m łoJa
poetka o trzym ała  w czo ra j' 1'A'ć zhł' 
!v tli k a ry  w starośc ińsk ie j Izb® 
grodzkiej. R eferen t bowiem sądo" 
uznał, żc było to  usiłow anie wi 
w adzenia w bind w ładzy.

y e r r

_  spytał
t

rl>l'°*

resan*ńw codziennie z w y ją tk iem at 22. T elefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm u je  uite-
R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy Swi nietlziel i św iąt w godz. 11 — 12.
A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm inistracja  i Z arząd  691-64. P ren u m era ta  6ii' 66.

\Vvdzial ogłoszeń 091-56. SkrzvnK a pocztow a 745. A dres te leg raficzny  —  A B C  W arszaw a. Konto
P. -K. O. Nr. 13550.

PRZED STAW IC IELSTW A: Kalis:, Aleja Józefiny 11, tel. 209; PiotrkówTrybunalski, Słowackiego 9, ttl. 59;
Włocławek. Cyganka 26. rei. 136.

PRE N U M E R ATA : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa —  zł. 4.50 miesierznie. Karto cz.
Icowe P. K. O. Nr. 13550.

za m iejsce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej sZPal
+*•  - u __/■____ i ♦ \ . n Ai ctrnm a * M..C ę i i y  O ^ ł O S Z C D  > ty  (na w szystkich stronach  po 6 s z p a lt) : na 1-ej stronie 

w tekście (w śród a rtyku łów ) — 70 gr., w reklam ach (w śród ogłoszeń) — 50 gr., na o sta tn ie j s trc nle — 
60 gr. N otatk i reklam ow e — 1 rf K om unikaty (specjalne) — 150 zl. lekarskie — 30 g r. Nekri'10"'3 
30 gr. Drobne po 20 gr. za w yraz, duże lite ry  w ogłoszeniach ..drobnych" liczy się za oddzielne wytazy 
a  tłu s ty  d ruk  — podw ójnie. N o ta tk i cklam owe oznacza sie cy fra  (N  ), a  kom unikaty  specjalne cytrą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpow®da*

K ierow nik: Tadeusz Ucieszyński-

Wydział ogłoszeń: Zgoda 1. tel. 691*56 —  biuro czynne od godz. 9 ranodo 6 wiecz.

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : Jó z e f  M atuszczyka D ru k. L ite ra c k a  S . i  o. WarKHMra, N o w y Ś w ia t  22, te l. 515-SO  (c e n tra la ) . W y d a w c a : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


